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fiotoa". 

sku, „Gołds 
święcił w 
wstępny, w 
Z. oświadcz 
nie i jest z 
kiego rozwi 

Powodzi 
nie naucay 
go, trudno 

. Notatce i iszej o dekre-
'die i minister- nym z d. 14 
b.raL, orzeka ,cym, że do 
Raiy mieja lej może być 
wybrany ten tylko, kto u-
mię czytać i pisać po pol-

iełostoka" po
oraj artykuł 
tórym p. O. 
ponownie, że 

ennikiem ta-
ania sprawy. 
lej, że dekret 
syka pojskie-

^wiem żądać, 

prawdą, 
ści! miasta,j 
tylfco języki 
żaijgonu, sp 
jemna. 

Ale t02 

nu O. Z. z; 
obrońcę ły 

^iana, kied; 
Bialegostok 

CJ«y, 
jio w 

tydom p 
dcle miej 

ie w 
do o 

kin* .jamie 
rao 

aby ludzie ajiirsi szli na la 
wę; szkolną.! 

czyści ludno -
która używa 
rosyjskiego i 
a to nieprzy-

my sobie pa-
ponowąć.aby 

p. Morgen-
rzybędaie do 

« zapytał: 
fsie i w jakim 

etyce x wolno 
ajwiać w ra-
l̂ ib w parla-
nie? 
^ że w „ta-

proc. ludności 
p<>ao8tać bezo 

przedstawicieli w samorzą
dzie miejskim*, nasuwa się 
pytanie: 

— Czy jeżeli wśród ży
dów białostockich nie ma 
godnych zaufania ludzi, mó
wiących po polsku, nic mo
gą oni poszukać swoich 
przedstawicieli wśród pola
ków i na nich głosować? 

Przecież Rada miejska 
ma sprawować kontrolę nad 
gospodarką miejską, a nie 
bronić, czy chociażby tylko 
reprezentować interesy ży
dowskie! A skoro tak, dla-
czegożby żydzi mieli wybie
rać tylko żydów. 

B. F. 

Samobójstwo 
ekonomiczne. 

Prócz morza nieszczęść 1 kle.sk, 
z którego ludzkość wybrnąć nie 
może, zostawiła nam wojna jako 
największe zło zanik uczuć etycz-

; nych. Ludzkość jest przemęczona, 
zmęczona śmiertelnie duchowo. 
Całkowitą władzę nad człowiekiem 
dzierżą żądze 1 potrzeby cielesne.' 
Powszechny prąd, przebiegający 
świat, dyktuje prawo brutalnego 
egoizmu 1 wzbogacenia się za każ
dą cenę. Oczywiście przy naj
mniejszym wysiłku, a wleć drogą 
oszustwa, Ifchwy, gwałtu, strajku. 

Niestety ogólny ten prąd nie o-
szczędzlł takie 1 Polski. Naród, 
który w swoje pełne zrnartwych-

wstanie nie wierzył jeszcze rok; 
temu, a uzyskawszy ctadem cał
kowite wyzwojenie i powinien był 
zamienić się W jeden zgodny za
stęp uduchowionych, Weselnych i 
niestrudzonych budowniczych, na 
równi z innymi ludam , dotknię
ty jest straszną zaraaą lenistwa 
1 żądzy tiżywania. Ten (upadek du
chowy objawia. się w rozmaitych 
formach od 
rzędnika pa 

gÓry do dołu, od uJ^ 
fistwowego do robotni

ka rolnego. lyiało kto umie utrzy
mać się na poziomie Ideowym,' 
mało kto żyje duchem i tradycją 
naszych bohaterów z 30 1 63 r. 
^Najsilniej przejawia się ta cho

roba groźna yszędzle tam, gdzie " 
chodzi o bezpośredni zysk mater-
jalny, chociażby przyszło okupić 
go nletylko kfęską kraju 1 narodu, 
ale nawet stijatą własną. 

Wiemy, w jak smutnem poło
żeniu są stpsunkl wytwórcze w 
kraju. ' Aby uruchomić nasz prze
mysł potrzebna jest akcja społe
czna conaj Wyżej przy poparciu 
władz państwowych, które jednak 
nie mogą an| podjąć Inicjatywy 
ani być jedyhą siłą wytwórczą. 
Rząd gotów 
sprowadzaniu 

est dać pomóc przy 
1 finansowaniu su

rowców. Alt: przedsiębiorca mu
si otworzyć fabrykę 1 uruchomić 
ją przy pomocy chętnych, zdol
nych 1 pracowitych robotników. 

iłowcy 1 fa-Tymczasem przemys 
brykancl wolą zjadać 
handlować produktami 
miast je wyrabiać w 
znów oświadczają 1vręcz, że z 
dzisiejszym robotniku 
nie można. 
rozboju, terof-u, agitapjl 
stycznej 

Mamy w 

Boją 

kapitały lub 
obcymi, za-
kraju. Inni 

m pracować 
:ilę strajków, 

komuno 

Sanoku w Galicji, 
krajową- fabrykę wacionów. Rząd 

zamówił w niej kilkaset wkgonów 
1 tendrów, lecz z powoda usta
wicznych strajków 1 małej z tej 
przyczyny wydajności zakładu 
zmuszony byr zamówić paiowozy 
l tendry w' Wiedniu, których pier
wsza część przybyła już do Skar
żyska. Tym sposobem rząd zmu
szony jest płacić zagranicą za 
towar, który mójł by byćp wyko
nany w kraju. <Qlerpl na tjem fa
bryka, cierpią nierozumni robotni
cy, a zacierają ręce żydjzjl 1 ko
muniści, którzy agitują ii straj
kami w 'Polsce. Zagranica zaś 
odmawia sprzedaży surbwća, któ
ry zresztą możeby w kram leżał 
bezużyteczny lub był palony 1 
niszczony przez bolszewików. 

Drugi przykład: Zagraniczna kon
kurencja wobec krajowej drożyzny 
t.j. cen paskarskich i nadużyć ro
botniczych zabija przemysł i han^ 
del krajowy. Ameryka ofjarowałay 
nam za 10 mil. marek gotowego 
obuwia. Najelegantsza pala butów 
wypadłaby po obliczeniu wszy-' 
stkich kosztów wraz z 30 proc. 
zarobku około 200 mk. W War
szawie płaci się za taką parę 
500—700 mk. Poważniejsi szew
cy Warszawscy, zdając soMe spra
wę z położenia, złożył 2 mil. 
mk., resztę chciał dać iżąd pod 
warunkiem wykonywania kontroli 
nad sprzedażą. Ogół szewców/ 
zaprotestował, motywująjcj swe 
stanowisko nie względa-nl oso
bistymi lecz ruiną rzemiosła, po- , 
zbawieniem pracy robotników 1 t. p. 
Naturalnie że znaleźlijsife ludzie, 
którzy z obuwiem małp. mają 
łączności, ale ehcą zadowolić się 
30 pr^c. zysku 1 buty te sprowa
dzają. Nie będzie Ich można na
być u szewców, ale znajdą się u 
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Dzjałi kinematografie?!] y 

Cygańska Księżniczka 
Dramat v:S aktach; <•>- Wybitny obrajt wszechświatowe] fa

bryki „NORDlSK" W Koiienhadze. 
W' roli ghjwne] znakomita tragiczna E L L E N RASS^OW 

Bogata wystawa. Niebywałe zdjęcia z njatury. 

aptekarzy lubi Iw owo-
Trudiw rada. Nikt prze-

pójdzle do majstrów war-
cłt aby płacić zai buty, za 
sld nie odpowladi" 500— 
..jgdy może kuptó araery-

lobuwle chociażby razem 
m wlśihl w owocarni. *• 
•piata sle u nas w Polsce 
ei nieszczęsne koło naro-

5ry ulegając powsżechnef 
nie umie wznieść sle 

_njy cudownie zbawionego 
Pądza łatwego zarjobku, u-
la i wyzysku {opanowała o-

gółljlnlioś^iecony lub duchowo o 
bu 
sztójSpIl 

arlljr, pozbawJony zmysłu przyt 

Egoizm panuje w sejmie, ego
izm obejmuje warstwy urzędnicze 
niecna agitacja tumani słabe, nle-
śwlecone głowy robotnicze. 

Skąd przyjdzie światło, energja, 
Ideał, skąd przyjdzie zbawca, 
wódz 1 nauczyciel narodu? 

Czekamy go w upragnieniu 1 
trwodze, l£cz tymczasem nie wol
no nam tłumić głosu ostrzegaw
czego i apelować nieustannie do 
wszystkich, którym Iskra prawdzi
wej mlłoąci Ojczyzny— tleje w 
duązy. 

T. J. 

Zwycięztwa nad bolszewikami. 
Komunikat Sjiabu Generalnego z d. 24 Jipca'l919 r. 

flOtT LITBWSKOrBIA-
I ŁORUSKI. ^ 

\)<tjęte w ciągu dnia 
w< ikolajśzego ataki bolsze-
wfikit na lmji rzeki Ryb-
człnki i | w rejonie na pół-
n0j cfd jRadoszkowie od-

Tkalz kontratak , n .̂ od-
^u Piernaje doprowadził 

do linji Puhaoze, * 
wtce Wielkie i Rad-

Ta! reszcie frontu wzmo-
obuśtronna diiałal-

ić pbojowa. 
imONT POLESKjI. 

JA.t(iki bolszewików wspa
rto oijniem dział pociągów 
pi hojnych na odcinku 
Tllrof/a po kilkagodzinnej 
^w|ic4 odparto. 

JPoi zatem bez zmiany. 

FRONT G ALIC Y JSKO-
WOŁYŃSKl. 

Nasze oddziały, stojące 
pod dowództwem genrała 
Zygadłowicza umocniwszy 
się na linji Antonowa-Dą-
browce ruszyły dnia 20 b. 
ni. na Sarny i zdobyły ten 
węze ł̂ kolejowy. ; 

Ataki bolszewików w 
celu-odebrania Sarn odpar-
t 0 ' -%. , 

Nieprzyjaciel poniósł cię
żkie .straty. Wśród zabitych 
znaleźliśmy wiele chińczy
ków. 

Nasza!j zdobycz: kilka
dziesiąt jeńców, 5 lokomo
tyw, 200 wagonów. » 

W zastępstwie Szefa Sztabu 
Generalnego Haller, pułkownik. 

wl 
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nit 

Sejm. 
RS2JAWA 24-7 (Tel. 

Na dzici<&JBzem/ 

zeniu Sejm obrado-
ad ustawą o policji 
owej i przyjął ją w 

jjr komisji. 
jęto także przepisy 
"X)we. 
W&no rząd do; opra-
a instrukcji dla po-
idnnującej sposoby 
ogania policji w sto-
db obywateli państwa. 
dowano dalej [ nad 

m do do uldziele-
nistrowi spraw we-
inlych specjalny oh pel-
nictw na czar wojny. 

Poseł Pużak w imieniu 
PPS. wystąpił przeciw ta
kiej ustawie! 

P. minister Wojciechow
ski w dłuższej mowie do
wodził, że państwo polskie 
musi zdęźać do utrwalenia 
niepodległości. Jeżeli wła
dze rządowe w Polsce sta
łyby na tern stanowisku, że 
w Polsce wszystko wolno, 
byt państwa byj:by bardzo 
zagrożony. 

Gdyby minister stał sam 
w tej sprawie na stano
wisku obywatela nieodpo
wiedzialnego za swoje po-
itykę, popehhil by zbrodnię. 

— > m — 

IB Dziaf wokalno-kabaret w 
p. E. ftE 
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„Janek Szalap 
wodewil z tańcami wykon. 
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Układy z Czechami. 
KRAKÓW. 24-7 (PAT). 

Delegacja, czeska złożyła 
odpowiedź na proponowa
nie kierowania się przy 
rozstrzygnięciu'* sprawy 
granicy wolą ludnoścf. 

Delegaci czescy oświad
czają, że projektuplełjiscytu 
nie uważają) za środek od

powiedni do rozstrzjpńecla 
spraw, ze względu n« , pra
wo historyczce oraz inte
resy komunikacyjne i go
spodarcze ^Czecho-Sla wji. 
- Delegaci czescy i iv i wy*-

sunęli kontrpropozycji,, za
znaczając, że' gotowi są 
T dobtą. woiączekać dalsze 
, wnioski delegacji p( lskiej. 

li 
! 

W pow. Trockim. 
WARSZAWA. 24-7 (PAT) 

W dniu 6 b. m. iSfiemcy 
zaczęli opuszczać część pow. 
Trockiego i odchodząc ra
bowali ludność miejscową. 

Miejscowości opuszczone 
zajęły słabe oddziały wojsk 
litewskich. 

Miejscowości do Oławy,, 
Butrymowicz i Stokliszeki 
zajęły wojska polskie. 

W d. 10 m. m. była sy
tuacja taka. że w Butrymo-
wiczach obok wojsk pol
skich stoją litewskie. Sto
sunki pomiędzy żołnierzami 
litewskimi a polskimi 
dobre. 

Ludność litewska zacho
wuje się ! przyjaźnie wobec 
polaków. 

D. 8 b. m. podczas k i e r 

maszu ludność witała ser
decznie komisarza pol jkiego 
i zwracała sife z preśbami 
do niego, lekceważąc ko
misarza litewskiego. ] 

Władze litewskie z Kow
na wysłały agitatoró1 v, za
chęcających Wojsko lolekie 
do buntu'a ludność co Wy
stąpienia przeciw polakoni. 

r Ludność polska d )znaje 
ze strony litwinów- wielb 
przykrości. 

Przeciw polakom wystę
pują księża litewscy ': wys-
ci urzędnicy. , 

WARSZAWA, 24-7 PAT) 
Do Sejmu wpłynęła lekla-
racja 4598 mieszki ńców 
Trok i okolic z pre Sbą; o 
przyłączenie ^rok cio Pol
ski. 

Ratyfikacją traktatu. 
PARYŻ. 24-7 (PAT). Izba 

deputowanych przyjęła ra
tyfikację traktatu pokojo
wego z Nienicarni 2qi9 gło
sami przeciw 176. 

LONDYN. 24—7 (PAT), 
Izba grnin przyjęła ratyfi
kację traktatu pokojowego 
z Niemcami w 3 czytaniu. 

Denikin na Moskwę. 
LONDYN, 24-7. (PAT). 

Do Reutera donoszą z Je-
katerynodaru: 

Denikin przybył dp Char
kowa i wydał rozkaz do 
wojsk, nakazujący pochód 
na Moskwę. -I 

Dywizja kozaków kubań
skich przekroczyła ijuz Woł
gę. ' '.. \ 

Anglja i Niemcy. 
LONDYN., 24-7. ipAT), 

Komunikacja'. , popjztowa 
pomiędzy Anglją a Nielm-
cami już przywrocono. 

Nawet Rekun, 6"yły 
floty czarnomorskiej, zdci:yc 
bolszewik! twórca organizacji »na-

flł sle 
Wsie 
jego 

mnleiske od-

rodnyhc bolszewików" z-w r<i 
teraz przeciw najeźdźcom 
koło Dubna, podNtgaĵ ce 
wpływowi, rozbijają 
działki bolszewIckleL TjaK 
miał miejsce w Demldówcs 

Układy zCzeciBmi. 
i 

W rokowaniach pokojowych z 
czechami, odbywających s 1 i obe
cnie w Krakowie, w d|e|e0*cjl 
polskiej biorą udział: 

Przewodniczący peseł 'J abskl, 
członkowie:, poseł Adam poseł 
Ę)ardel,. wiceminister sk«ot.Byr-

'ka, radca górniccy Ctapl ńs :1, po
seł Daszyńąkl, poseł Ku. ii c cl, po
seł ks. Londzlr.^ dc. Włilysław 

JVa Wj3łyiii u. 
. Ludność w okolicach Noynowa 
ma już bolszewików dosyć 
checiły ją rabunki i „Komiła" u 
prawiana przez czerwone ęyardje 
Bolszewicy, czując zpliżij 
koniec ich panowania, rek wk 
mogą odsyłając wszystke c |> 
sji. 7 

icy s ( e 

ują co 
Ro-

rrjąrynarz 
owany 

i fakt 



Sejmu 
arbdowej w 
piof. Sem-
ÓV komisji, 
I będą de-
ipraw zk-

Bratkowskl, 
Olechow-

tyf TchorjE-
tharakte-

llks Kofie-
I '" 

e i poseł p. 

Ufa! 
X Krakowa do 

% Jak sje z pew 
wlądujefry, na 
Śląska rozpbczę 
rotjmuadurpwanla 
1 rozmieszczenia 
miejscowościach, 
scytem, aby w t 
skać około' 150. 
rzeicz Niemców. 

Nadto Niemcy 
sztuczną Imlgra 
Inteligencji z c 
Oórny Śląsk, a 
sposób uzyskać 
przy,* plebiscycie. 

Biura agijtacy 
zajmujące 'się s 
sów, orązirlch ku 
dują się prawie 
miejscowościach. 
doskonale zorgan 

Polacy w 
kowieitódch. 

Od oh. B. R j ktdiemu udało 
się wydostać s | z litewskiego 
wlęzieta, .Nasz lffaj| donosi na-
stąpujące bardzc effkawe dane, 
tyczące znęcania iię Utwlnów nad 
polakami. 

Kowieńskie w ifzlkWa przepeł
nione są więźnia 1 politycznymi, 
między któreml "(ajwlększy pro-
. ent stanowią p lacyj, teraz nie 
brak też I białon $lnów.— 

Stosunki w wl< cieniach są nie
słychane, przyczj ji władce wię
zienia specjał'** Ctarkją się znę-

\ Biele areszto-
nihajkaml jest 

|4)yr|j uzupełnle-
1 p. ubogiego 

źródła') do-
Górnym 

emcy akcję 
nzschutzu" 
wszystkich 

fetych plebl-
posób uzy-
głosów na 

lzowall już 
botnlków 1 
Rzeszy na 

„ ,akże w ten 
|)00 głosów 

niemieckie 
$yvtjłnlem gło-
>w4plem, znaj-

wszystklch 
kjorupcja jest 

na. 

leniach 

i; wodzie jest 
ŷfty 1 najczę-

po-

cać nad polaka 
wanych, kolbami 
jakgdyby bezpł 
niem wstępnego 
pożywienia 

Karcer o chle 
zjawiskiem norm 
śclej stosowanymi i wzjględem 
laków „polltycznyj |h"[ 

W wlęzlenlacłl i wjpjrost eplde 
mlcznle panuje sziprbut,zwłaszcza, 
że warunki są ||t>kjr]>pne 1 ( głód 
straszny. I 

Pomiędzy ares* 
duje się w Kowl 
jeden ksiądz, k 
nie udało ml 
Ksiądz ten zostaj 
to, źe w swojej 
kazania po polsk 
?rrłle$lk<se. W 
więzlenju pod Nrf 
łącz białoruski, pif < 
dyickl, jedynie zaltol 
chylnle usposobi <iiy 
laków. * f 

Siedzi on razej 
ml, których wład 
żywają do wyko 
leśnych nad pol 
krotnie p. Cwlrk 
mywał t zw. -b 

nyml znaj-
wlęzlenlu 

io nazwiska 
dowiedzieć. 
iziowany za 

lanji miewał 
ledzi on już 
[rarrjym zaś 

siedzi dzla-
lrko — óo-
że byłprzy-
zgtędem po-

Komunlsta-
lęzlenne u-
ila kar cle-

Niejedno-
jdyckl otrzy-

które po-

D 2 1 E 
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N I N i K B I A Ł O S T O C K I. 

leo«|ą vna tym te delikwentowi 
nakładają na gfowę worek 1 po
ty m go biją. 

S ł to wprost nlesłyszane rze
czy, i dziwię się, że ani władze 
polskie, ani jakaś misja w to nie 
wejrzy. Chyba już c/as położyć 
koniec tym barbarzyństwom. • 

W czasie pobytu delegacji pol
skie jeńcy—polacy Vchdell złożyć 
misji odpowiedni mernorjił,—nie 
przeszkodzono Im I bacznie pilno
wana, aby któremu z nich nie u-
dało się skomunikować, z misją. 
Za Jamą już chęć uskutecznienia 
tego kilkunastu b. Hallerczyków 
posadzono do karceru na 15 dni, 
dając tylko co 5-ty dzień ciepłą 
striiWę. „ \ 

W obo łe Internowanych w 
Kownie znajduje się około 60 b. 
Hallerczyków, którym zabrano 
wszystko: ubrania I [buty 1 tak 
nawpół,.nagich wyśmiewają, jako 
„pol|Skich legjonlstówlrL Hallerczy
ków tych pędzają na roboty, gdzie 
szesnastoletni smarkacze starają •>» 
się Wykazać swoją władzę, bijąc 
kolbami za byle co po głowie l 
wyntjyślajac od „polskich ropuch". 

Takie postępowanie wywołać 
musiało bunt w obozie, rezulta
tem którego był 15-<inlowy kar
cer o chlebie I wodzie. Specjal
nie odznaczył się pod tym wzglę
dem pomocnik kom. obozu, były 
oficer rosyjski z Pskowskiej gub., 

''Malen. Oprócz niego, specjalnie 
odznaczyli okrucieństwem 'komen- • 
dant miasta Mjkucki (obecnie Mi-
kuckls) 1 naczelnik żandarmerjl, 
b. carski żandarrn Jeczys, który 
pięścią wydobywa zeznania z ba
danych przez niego' óflar, oraz 
były carski pułkownik Syzych. 

E. O. 

T^ryba litewska ma wcale nie
zły japletyt, oto pragnie ona za
garnąć z jednej strony północną 
Suwjalszczyznę—a na wschodzie 
Wllrpo, Nowo-Śwlęciany, Lidę, 
Oszijnlany 1 część dawnej gub. 
Grodzieńskiej, a nawet Białystok! 

„Głos Litwy" ogłasza już po
dział powiatów na Suwalszszyźnie. 

Ustawa Taryby w sprawie tej 
brzrrtl: 

| § 1. Miasta powiatowe. 
MJasta powiatowe, jako dśrodkl 

k administracyjne, są następujące: 
.Suwałki, Sejny, Wyłkowyszkl, 
'Szalki, Marjarnpol,, Kowno, OHta, 
Trok1!, Klejdany, Roslenle, Tawro-
gi, Kretynga, Telsze, Moiejki, 
Szable, Poswol, Ponlewleż, ]Wił-
komłerz, l^clana, Raklszki, Jpzio-
rosyi Nowo-Śwlęciany, Oszmjana, 
Wllrto, Lida, Grodno, Sokółka, 
Białystok, Bielsk, Wołkowysk 1 
Białowieża. 

§ 2. Granice powiatów. 
l.j Powiat Suwalski pozostaje 

w granicach byłego niemieckiego 
krelzu Suwalskiego, z wyjątkiem 
gminy Puńsklej, która wejdzie w 
skłaa pow. Wyłkowysklego. 
| 2. Powiat Sejneński składa się 
z grńln: Sejny, Łóździe, Śwlęto-
jezldry, Wejsleje, Lejpuny, Kop-
ciowp, Kaczuriy, Brzeźnlki, Giby 
Krasnopol, P(uńsk, Budwleć i Ru-
domlna. 

' 3. Powiat Wyłkowyskl składa 
się a gmin: Wyłkowyszkl, Poje-
ziory, Glże, Keturwołokl, Bortniki, 

J La^kleliszkl, Graźyszki, Wiżajnle, 
tynlec, PojeWoń, Kuplszkł, 

Olwlta, iKlbarty.l 
lonka I PUwlszkl. 

4. Powiat Szacki składa 

Wierzbolów, Zle-

slę z 
gmin: Barzdy, Ź^lrygżdajcle, Wła 

, SyntoWty, Sło-
iłgudzlszkl, Szakl 

Luksze, Płokszclle, lłgów, Pojezlor-
kl, Łekecle I Janki. 

5. Powiat Maijampolskl składa 
się z gmin; Wysfcka-Ruda, Wej-
wery, Chleblszkl, Oszmianta Pre-
ny, Balwlerzyszlil, Gudele II, Ml-
challszkl, Gudele Michał iszkl, 
Gudele \ KwlecIszkl, Antonów, 
Szumsk, Sosnów. Jaworów, Kal-
warja, Łubów, Raudenie, Krasna 
1 Marjarnpol. 

6. Powiat Olickl-̂  składu się z 
gmin: Slmno, Krokiełówkal Udrja, 
Nadnlemen, Ollti, Metele, Sereje, 
Mirosław, Słobo<ka, Liszków, Nlfe-
moniany, Jftzno, Blrsitany, Nlemo-
majcle, Punle, Piwoszuny, Butry-
mańce, Śtokllszkjl, Oława. Daugl, 
Orany, Rudnia, Marclnkańce, Prze
łaje, Mlerecz, Drusklenlkl 1 Ko-
bele. 

Pomijamy dalsze powiaty już w 
granicach j Kowleńszczyzny. A 3 

^stawy zapowiada ustalenie gra
nic dalszych powiatów na później. 

Zmiana gabinetu, 
W sprawie z 

N. Barllcki w „ 
ził, że jeżeli 
rząd, oparty na 
znajdzie się w o 

- r '!•• 

zrhiany gabinetu p. 
obotnlku"' zagró-
ie wytworzy się 
lewicy, to kraj 

&nlu rewolucji. 

m 

Z Waiiszawy. 
— Prezydent hiinlstów p. Pa

derewski, po powrocie z Paryża, 
zamieszkał w 2lamku gdzie mie
szkał poprzednio^ 

Mieszkanie prezydenta Râ dy 
ministrów miało być urządzone w 
pałacu Namiestnikowskim. 

Hurtownia 
»R.| Oe 

Z powodu rozmaitych pogłosek, 
rozsiewanych w mieście o gospo
darce w hluftowhi białostockiej, 
Rady Opiekuńczej, pomieszczam 
dokładny wyciąg z protokułu .po
siedzenia Komitetu Wykonawcze-^" 
go Rady Opiekuńczej powiatowej, 
odbytego w dnlû  22 lipca r. b. 

Według tego brotokułu (Nr. 3). 
w sprawie hurtowni; p. Godyńskl 
wyjaśnił, Iż pytai dn. 16 czerwca 
o Ilość otrzymanych przez R. O. 
produktów 1 koniu one były po
dzielone—tylko dla tego, żeby 

. się orjentować W ropdzlale produ
któw od miasta. Dalej wyjaśnia, 
ż^ przy odbiorze cukru dla hur
towni, faktycznie były obecnie o-
soby wymienione w „D*zienniku 
Białostockim". Iriteresuje się qn 
dalej, w jaki spdsób,^ na czyje 
imię i czyj był |en<- cukier, a 
także, gdzie się on podział? 

P. Gidyńskl bardzo naWętnie 
1 twierdził, źe cukier jest żyjdpwskl 
i powinilen być (skonfiskowany. ' 

W odbowledzll prez. p. P. Fi
lipowicz zaznajomił- zgromadzo
nych z całą sprawą aprowizacji 1 

przejścia jej w ręce ICółpk R)l-
nlczych. Ponieważ Kółka Rolni
cze bardzo powoli ' przystępowi ły 
do pracy, przeto R. O. poczyniła 
zabiegi, dzięki czemu j hurtownia 
otrzyrhała produkty kpntyngensjO-
we l pjoza koiktygepsem—między 
lnnemi I cukier. | * 

Sprawa cukru wywołała bardzo 
gorącą dysputę. P. Godyńskl zk-
rzuclł R. O. spekulowanie z ży
dami, a p. Gogolewski poszedł 
sie tak daleko, że posądzał Radę 
Opiekuńczą o szmuglowanle pro
duktów. 

P.p. Godyńsklego 1 Gogolew
skiego przewodniczący przywołu
je do porządku. Pan Gogolewski 
cofnął wyraz .„szmuglel". ~! 

Pan Godyńskl zarzucił jeszcze, 
że kjartofla w swoim czasie były 
sprzedawane p*rzez hurtdwnlę za 
drogo^.Twierdził on, że miżna by
ło wtedy kupić znacznie', taniej. 
Wob.ec tego postanowiono pros-lć 
p. Godyńsklego o dostarczenie 
danych co do cen w owym okre
sie. ' 

Pkn Pel. Filipowicz poinformo
wał jzgromadzonych, że cukier jw 
Ilości 40.000 Kg, odebrano 1 znaj
duje się w składach Rady Of>. 
Powiatowej, ceny zaś jego pre-
zydjum jeszcze nie ustaliło, po
nieważ nie otrzymano jeszcze 
wszystkich rachunków l dokumen
tów. * 

Dr. Ostromęcki wyraził zdzi
wienie, że p. Oodyński aarzucjlł 
kierownikowi hurtowni, t, że prz|y 
finansowaniu zakupów hurtowtil 
posługuje się pieniędzmi żydow-
skleml, gdy sam Zarząd Mia
sta robi najrozmaitsze kontrakty z 
żydami—jak np. ostatni z cukrOrri. 

Pan Godyńskl twierdził, że p. 
Mroczko prowadzi hurtownię priy 
R. 0. P* do współkl z żydami, 
na co p. Mroczko oficjalnie 
oświadczył, źe żadnej spółki z 
żydami nie ma, a skąd bierze pie
niądze, jest to ;jego osobistą 
sprawa. ' ' 

Postanowiono powołać komisje, 
która by zbadała, ile jest cukru 
m składach 1 w jakljn stanie. Za
proszono do niej p. Godyńsklego. 
lecz tenże udziału w komisji sta
nowczo odmówił'. Wobec tego wy
brano p.p. Starzyńskiego, Gogo-% 

lewsklego 1 Reuckiego. 
Komisja ta zbadała składy .i 

znalazła w nich 126 worków 
cukru żółtego po 100 funtów i 
123 worki białego, po 80 funtl, 
79 worków białego po 100 f. 
i 100 worków kryszału po • 
100 l • 

Co do stosunku p. Mroczki do 
hurtOwrtl na zasadzie najlepszych 
lnforrńacji możemy powiadomić, 
że pojnlewa* RON. nie posiadała 
kapitału, potrzebnego na kupnip 
mąk^i cukru, kartofli l t.d. przeto 
p. Mroczko, jako zarządzający 
hurtownią, zobowiązał slętowary 
potrzebne dostarczać na własny 
rachliiieji, przyczem przecież prer 
zydjum ROP. zastrzegło z góry i 
że ewentualne straty spadną na 
rachunek p. Mroczki. 

Zastrzeżenie owe uratowało 
ROP^ oftstrat. i f 

Otb p. Mroczko nabył kartofli v 
za sur^ę 73130 mk. ROP. ir 
sprzedaży Ich po cenie najwyżp 

m. 55, f. uzyskało tyłki 
mk. Stratę 'pokrył p. _Mro| 

szej |9 
616l|l 
czko. 

Sprawie działalności Rady o 
piekuńczej pośwlęclrhy jeszcze 
kilkę artykułów. f 

• i i . ^ - • 
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$zfyh dla przemysłu i 
wMhistiio. .„i 

Mlfclstilrlum W. R. I O. P . p o -
stan<Mrl|d we wrześniu r.b. zało
żyć w łfbdzt szkołę przędzalniezo-
tkacio-tfcrblarską, w celu przygo
towania (wykwVllflkowaną majstrów 

JW fabrycznych z pośród 

etu, króry zajmlf 
}ąszkoły,powołano pĄki 

Mf 

mk. 

fabrykantów Stów. | to-
Maglstratu i Stów. ppj-
_cznyph. 

em komitetu będzie Ww 
nieź isk<fl|npłetowanie odpowiednie
go phrs(iwielu nauczycielskt8go| [ u-
rząd enty lokalu i odzyskanie 
wszjptkfth rozproszonych w ^fż-» 
nychfrnjffjścaah utensylji 1 prżid-
miotlw ^o byłej szkole przejmy-
słowij. jiKyts^ w szkjMe. pro^ra-
dzon| b«dą przez 3 leta, a kan-
Hydail t prżyjinowanl hędą ze 
świadectwami z ukończonych 4-eh 
klas pzktił iredulch. 

Wfaiscrwe wyneślć ma 200 
roczife. ; 

Szkoła będzie . się mieleiłla w 
gmacfhuprzy ulicy Pańskiej Nt 115, 
gdzlej obfecnle znajduje sąd ojk^ę-
gowyj pWtkl.! j • 

N | dfrektoita szkoły udało się 
znininego w literaturze 

1 phirni l l i p. Adama T/ojsrUw* 
sklejo, llotyehczasowego^dyrekto-

* ii' flbrjjkl' Towarzystwa akc. wy-
rob6J|r (pawiłriianyeh „Wola" v^ 
Wat^pa-' 

ad riiemcówj 
Częstochowski" dowia-
ie niemcy w llczblje 26 
dokonali napadu j na 

na pograniczu i pod 
o w ą . i ' 

żołnierze Grenzschutzu, 
1 do ataku przeciw 

naszym z karab|ńem 
wym. Wywiązała się) po-
Niemców wypędzono.; Po 
niemieckiej są ranni, i 

pogrom 
W TT j i l i«a v i i 

\Wliiftlfaeu rozpoczął się pWces 
< j le zaburzeń antlfydow^kich 

artfły się w tern mieście 
Móre 
stra-

mem. 
erdzlło śledztwo rządo-

12 marca r.b. partja to
czna w .Kaliszu usiłowała 

wśród robotników pracu-
gruzach Strajk 1 urzą-

onstracyjny pochód. Nie-
wanl robotnicy zatmdnłe-

órlą zrujnowanych domów, 
e4enł okrzykami rrtanlftsstan-

tówjpp^ecfw armjl 1 rządowî  jpo-
fęn — składający się prze-

z żydów —- rozpędził: 

1 13 marca r.b., a 
żydowskiej nazwano 

To było też powodem rozgorycze
nia ludności, wskutek czego po
częto zaczepiać na mieście prze
chodzących żydów a gdzieniegdzie 
bić Ich kijami l wybijać szyby w 
sklepach. Sprawcy łych wybry
ków składali się w przeważnej 
czaśel z1 nieletnich chłopców ,1 ko
biet, 
i Tegoż 'dnia '"' ograbiono kilka 

sklepów żydowskich. 
Nazajutrz" gdy tłum wpadł do 

jatek, rzeinlcy żydowący rzucili 
ślę na wyrostków z nżamS, którzy 
poranili Adama Jankowskiego. 
1 Wówczas j przeciw żydom wy
stąpili robotnicy. Rzeźnicy ucie
kli do jatek tłum zaczął wówczas 
rabować. 

i Wśród bójki, poraniono 8 ży
dów, z których jeden zmarł w 
szpitalu. 

Policja tłum rozpędziła. 
Na podstawie wskazówek agen

tów policji śledcze), aresztownl 
zostali:, Franciszek Bogacki, Bole
sław Uslak, Aleksander Pytlińąkl, 
Wawrzyniec Wróblewski, Antoni 
Ogrodnlczak, Józef Szczepankie-
wlcz, Franciszek Matczak> Pickr 
Lewandowski, Adam Witczak, An-

f toni Generowlez, Agnieszka Wiś
niewska, Franciszek Smuś^ŁudwIk 
Helman, Józef Merczak. 

Wszyscy oni zasiedli na ławie 
oskarżonych. Bronią' ich dwaj a-
dwokacl. 

Ze strony żydów stanął adw. 01-
szwangier z Warszawy. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
1 zaprzysiężenia I zaprzysiężeniu 
świadków, wezwanych w liczbie 
126-cin zarówno z pośród chrzę
ść] an jak i poszkodowanych ży
dów, przosłachano kilkudziesięciu 
świadków. Zeznania ich są nie
mal jednobrzmiące i stwierdzają, 
że udział w rabunkach 1 bójce 
brały przeważnie szumowiny uli-, 
czne. Wszyscy poszkodowani ze
znają też solidarnie, równo 
w pierwszym dniu zajść jak i na
zajutrz, — policja o ile tylko by
ła w mocy -— starała się nie do-
pużcić do ekscesów. Zeznania tę 
poszkodowanych żydów w wyson 
kim stopniu paraliżują akcję a-
dwokata popierającego starania 
o odszkodowanie. 

Wysoce znomienne były zezna
nia aglenta policji śledczej Stani
sława Bożonla, który oświadczył 
między innemi, ie ekscesy te od
bywały się według zakreślonego 
planu (!?)JI Ingaddwany przez pod
prokuratora Kijowskiego, Boroń 
nie umiał Jednakże objaśnić na 
czem planowość tych ekscesów: 
polegała i skąd wyszła rzekoma 
dyrektywa. • 

Z miasta 
" KALENDARZYK. 

0 

Dzisiaj: Jakóba, Krzysztofa. 
Jutro: Anny Matki. 

SBfHBS 

Będzie zarobek. 
•f 

Robotnikom, pracującym w 
dziale przemysłu-włóknistego, nie
siemy wieść wielce pożądaną. 

Uraduje ona zresztą cały Bia
łystok, którego handel zależny 
jest od uruchomienia fabryk. 

Oto już w tych dniach wydział 
zaopatrywania armjl polskiej pod
pisze kontrakt na dostawę wię
kszej Ilości sukna na: mundury 
dla wojska przez fabrykantów 
białostockich. „ 

Sprawy te poparł gorąco mini
ster wojny, gen. Leśniewski.•• 

Dostawana pozwoli na utrzyma
nie ruchu w fabrykach Jeszcze 
prucjujących i na uruchomienie 
nieczynnych. 

Tysiące robotników znajdą 
,więe pracę 1 zarobek. 

Po opał. 
Dzisiaj wyjechali do CzarneJ-

wsl |klerow. wydz. aprowiz. p. 
Gbdyńskl, oraz p. Smoliński, w 
celu zakupienia opału dla miasta. 

Dla roaotaików. K 
Delegacja, złożona z pp. dyre

ktora K. Tołłoezkl, Tryllnga 1 posV 
ła Rosseta udała się w tych 
dniach do ministra aprowizacji z 
prośbą, a y robotnicy białostoccy 
otrzymywali na karty żywnościowe 
racje powiększone tak jafc robot
nicy w byłej'(Kongresówce. 

Pi minister! przyrzekł uwzglę
dnić tę prośbę J zapewnił, ' że w 
ciągu 10 dni przyjedzie do Białe
gostoku urzędnik mlnlsterjum a-
prowizaeji, p. Ostrowski na konfe
rencję tej sprawie. ] 

Powiększenie ilości artykułów 
spożywczych ńa kartki żywnościo
we będzie dla robotników wielką 
ulgą. 

Hurtownia Kupców. 
Wczoraj 'wieczorem w lokalu 

C. K. N. pod przewodnictwem 
p. Homana odbyło się liczne zgro
madzenie koła kupców w sprawie 
założenia hurtowni dla Aupców 
ehrześetjan. Przyjęta statut, opra
cowany przez komisję pod prze
wodnictwem p, Stejnhagena. 

Udział ustanowiono na 500 m. 
wpisowe na 20 m; 

komisja Kredytowa. 
Donosiliśmy niedawno, że mi

nlsterjum przemysłu 1 handlu prze
inaczyło 50 rniljonów marek na 
Tcredyta ulgowe dla kupców rze
mieślników i próbnych przemysłow
ców w celu poyiękczepia ich ka
pitału obrotowego. 

Kredyt ten! przyznawać będą 
specjalne końilsje kredytowe, po
wołane przez organizacje rze
mieślnicze 1 handlowe. 

Na zaproszenia, rozesłane przez 
prezydenta miasta, p. Puchalskie
go, zgromadziło się w magistra
cie 25 delegatów, pomiędzy nimi 
z chrześcijan tylko p. p. Gliński, 

%Samltowski i Stejnhagnn. 

ęŁ. 

Do komisji wybrano t Ichłie-
ścian na członków p.p. Saijnltjąw-

I sklego 1 Stejnhagena, na l<|ł 
|Ł stęsców p.p. Godyftskiego t 

lewsklego. 
Żydzi wybrali trzech cz^n^ów 

1 trzech«zastępców. 

Eatunte <ila b^swob^i i nch 
. . . * 

Prezydjum R., p . P. urnsza 
Zarządy Zwlązkó^ Z*wo«ci\rych 
oraz pp. Członków Komitat i i/y-
konawczego R. O..P. ó prżjtycie 
do Cfntrali w piąfek dn. 15 -go 
lipca na godz. 7' <#lecz. na >>sie
dzenie, celem emówieriia i ) iwy 
zorganizowania ake|l ratuup:wej 
dla bezrobotnych. | 

Z ł » . • powcji. 
Wszystkie komi^arjaty oWfegp-

,we policji komunalnej otn^nafy 
od naczelnika porcji rozpór: ikt^-
nle, ustanawiająca godziny wjęić 
od g. 9 zrana, doi 3 p. poł. 

Wi^.źa oiinień. 
Komisja, którą pnegdaj j | 

w. celu obejrzenia wieży 
1 studni pod Wasilkowem, 
do wniosku, że w najkr^ 
czasie należy przystąpić do 
dowanla wieży, pczylcić si 
rozszerzyć rury oraz zbul 
kilka nowych słudilen. . 

'm, • 
z' Wydział aprowizacyjny 
otrzymał 7 wageflów soli, 
będzie rozdana ludności m 
po przedstawieniu kartki 
śclowej^ 

Co to znaczy? 
Ostatnleml czasy przywó| zbo

ża z prowincji do naszego tj ilasta 
znacznie się zwiększył, 1 ubo^e 
staniano o 20^mk. na pudzil WN 
zboża mamy pod d#statkltri|;r 
czy chleb chocial b klika pffei 
gów staniał"? Nlę. Czyżby 
piekarze, bawili się w pasolf 

m 

>wać 

ejski 
tóra 

sklej 
wno-

fe 
W 

zeszło 

łf Kradzież. 
Wczoraj S. Słonimskiej |Kłj 

wska 6) skradziono z ehlejpt 
kołdry wartości 150 mk 

Napad bandytów 
Onegdaj o g. 12 wnocj 

sklepikarza J.Z. przy ulicy 
nowej (d. Kondratowicza) 
kilka przebranych w m$a4 
bandytów, którzy zabrali 
jące się w mlesakanlu 
rs. oraz kilka tysięcy mm 
czem zbiegli. 

Dodać należy, że skiep 
udało się nlepostrzeżnie 
cźyć przez nkno na ulice, 
wołanOj o ^pomoc nie 
skutku. A gdzie był poste 

Fabryka mydła i pasty do 
poleca po najtańszych cenach! 
łojowe, toaletowe 1 pastę terpdhtyno-
wą. Warszawa, Wspólna 38 p . 20. 

^EKWOL-HĆBDY' PARCHA ŚWIERZBEM !̂ d!""a maść 

' !|_ , a , « j ^ , f ł Żądać w aptekach i sktadacJi; aptecznych. 
U K O n i 1 D y d i a T-wbB. HSBDA i S-ka Warszawa, Elektoralna 18. Sprzedaż dk 

^4l4Mj^»M-.feff^i;-
gub. Grodzieńską j : Malinowski gk!.[ ap^., Grodno 

d a w c a : PolSklft T^wopoperania Z a R e d a k t o r a . 
I tiftilMilwa w Białymstoku Ekłitauwia polska Bolesława Hu»ertca. 
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